Załącznik 6: Scenariusz inscenizacji „Urodziny Kubusia Puchatka”

Opracowanie: Irena Nałęcka na podstawie książki: Disney Walt, Przygody i zabawy Kubusia Puchatka, 2006, ISBN 8323783942.
Narrator: Kubuś Puchatek obudził się zadowolony. Dzień był prześliczny, więc zabrał miodek, usiadł pod drzewem i zaczął zajadać swój przysmak.
Puchatek: Dziwnie się dzisiaj czuję? Ten dzień jest jakiś inny. Tylko dlaczego? 
(Nadchodzi Prosiaczek i Kłapouchy)
Puchatek: Prosiaczku! Kłapouszku! Dzień dobry! Może mi pomożecie? Próbuję sobie przypomnieć, co dzisiaj jest takiego wyjątkowego?
Prosiaczek:  Wy-wy-wyjątkowego?  Co masz na myśli, Kubusiu?

Puchatek: Czuje się tak, jakby dzisiaj miało się coś wydarzyć, ale nie wiem co? Co to może być?
Kłapouchy: Hm, też nie mam pojęcia co dzisiaj za dzień! P-p-przykro mi Puchatku , ale czas już na nas! Pa, pa!

(Prosiaczek i Kłapouch odchodzą)
Puchatek: To dziwne? Ciekawe , dokąd poszli? I dlaczego nie poprosili mnie 
żebym z nimi poszedł? To naprawdę dziwne.

(Nadlatuje Sowa)
Puchatek: Och! Witaj Sowo! Wiesz może dokąd poszli Prosiaczek i Kłapouch?

Sowa: Eeee… Hm, hm… Przepraszam cię Kubusiu, ale nie mam pojęcia. Przykro mi, ale muszę lecieć.
Puchatek: Dlaczego wszyscy się dzisiaj dziwnie zachowują, dlaczego się tak śpieszą? 
Narrator: Puchatek był bardzo zdziwiony zachowaniem przyjaciół i do tego nie potrafił rozwiązać zagadki wyjątkowego dnia. Na drodze spotkał Krzysia rozmawiającego z Kangurzycą i Maleństwem.

Puchatek: Krzysiu! Kangurzyco! Maleństwo ! Dokąd wszyscy tak pędzą? Co ma się dziś wydarzyć?
Kangurzyca: Moje biedactwo! Rozmawialiśmy właśnie o tobie i oto jesteś! Jak się dzisiaj czujesz? 
Puchatek: Świetnie! Dziękuję, Kangurzyco. Tylko ten dzień jest jakiś dziwny…
Maleństwo: Dlaczego? Ten dzień jest normalny!

Puchatek: Wszyscy się dzisiaj śpieszą!
Krzyś: Nie widziałem nikogo, kto by się spieszył. A ty Kangurzyco?

Kangurzyca: Też nie!
Maleństwo: Nikt się nie spieszy!

Krzyś: Wierz co Kubusiu? Mamy z Kangurzycą i Maleństwem coś do załatwienia. Może wpadniemy do ciebie później? Tak około 15-tej, dobrze? Pasuje Ci Kubusiu?
Puchatek: Około 15-tej? A kiedy to będzie?

Kangurzyca: Zaraz po obiadku, Kubusiu!
Maleństwo: Do zobaczenia Puchatku!

Narrator: Krzyś, Kangurzyca i Maleństwo odeszli szybko nie oglądając się za siebie. Teraz Miś był jeszcze bardzo zdziwiony zachowaniem przyjaciół. Nikt nie chciał odpowiedzieć mu na pytanie i wszyscy byli zajęci.

Puchatek: Dopiero co zjadłem śniadanie. Nie sądzę, żeby już była pora na obiad.
Tygrys: Sie masz, Misiaku! Wszystkiego naj…
Królik: Dzień dobry, Kubusiu! Wyglądasz na zmęczonego.
Puchatek: Naprawdę tak wyglądam? 
Królik: O tak, mój drogi! Przydałoby ci się małe spanko. Chodź ze mną.
(Królik prowadzi Kubusia na łąkę, pod wielkie drzewo)
Połóż się! To idealne miejsce ma milutkie chrapanko!
Puchatek: Chyba masz rację, Króliku. Zjadłem dużo na śniadanie i miałem bardzo dziwny ranek. Czuję się senny.

Tygrys: To dobrze ! Musisz się wyspać, bo o 15- tej  będzie …
Królik: Tygrysie! My już musimy iść! Miłej drzemki Kubusiu!
Tygrys: Zobaczymy się  jak się wyśpisz!
Królik: Tygrysie, prawie zniszczyłeś nasze niespodziankowe przyjęcie!
Tygrys: Czy powiedziałeś „niespodziankowe przyjęcie”?! Ho-ho-ho! uwielbiam niespodziankowe przyjęcia!

Królik: Cicho! Jeszcze Puchatek usłyszy! Zaplanowaliśmy dla niego przyjęcie urodzinowe, a ty prawie wszystko popsułeś. Choć już. Nie możemy  się spóźnić na spotkanie organizacyjne, które zwołał Krzyś.
(Nadchodzi Krzyś i Kłapouchy)
Krzyś:  Witajcie! Ustaliłem, że Kangurzyca upiecze tort! Co jeszcze powinniśmy przygotować?
Kłapouchy: Prosiaczek i ja mamy taki pomysł, żebyśmy napełnili miodem puste garnuszki Puchatka.

Krzyś: Doskonale !To będzie idealny prezent!
Królik: Przyniosę warzywa ze swojego ogródka! 

Krzyś: Świetnie! A kiedy będziemy już gotowi, Tygrysek pójdzie po Puchatka. Spotkamy się o 15-tej, pod wielkim drzewem.

Puchatek: (budzi się) Takie drzemki są strasznie wyczerpujące. Ale zgłodniałem. Mój brzuszek mi podpowiada, że jest już godzina 15-ta!
Tygrysek:  Ho-ho-ho! Pobudka, Misiu!

Puchatek: Uff! Witaj, Tygrysku!
(Rozlega się hałas bum-bum-bum !)
Puchatek: Co to?! 

Tygrysek: Nie bój się! To parada!

Puchatek: Parada? Jaka?

Narrator: Niestety na to pytanie nie dostał odpowiedzi. Z daleka było słychać nadal bum-bum-bum! I nagle Kubuś zobaczył swoich przyjaciół, którzy stoją przed nim i wszyscy zaczęli śpiewać:

Dziś są twoje urodziny!

Wszyscy życzenia Ci śpiewamy:

Szczęścia, zdrowia, pomyślności,

tony miodu, moc radości.

Hura! Hura! Hura! Hura!

Nasz Puchatek zawsze górą!

Puchatek: Moje urodziny!? A więc to dlatego ten dzień wydawał mi się wyjątkowy!
Kłapouchy: Puchatku! Specjalnie dla ciebie napełniliśmy ten garnuszek miodem.

Prosiaczek: Tak! A w domu czaka na ciebie Kubusiu więcej! Wszystkie garnki pełne miodku. 
Puchatek: Ach dziękuję! To najwspanialsze urodziny!
Narrator: A potem nadeszła pora na zabawę, śmiech i tańce, no i oczywiście na urodzinowy tort! 
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